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WIADOMOŚCI Z D5&ISIEYSZEY POCZTY.

Pa r y ż  17 Lipca. Wczoray przybył król 
do stolicy,— udzielił posłuchanie posłowi hi
szpańskiemu i admirałowi Kigny ministrowi 
spraw zagranicznych, poczeni prezydowałna 
dwugodzinney radzie ministrów.

Zdaje się, że dotąd jeszcze nie było w 
inocy rzt^du przedrzeć zasłonę, która wiado- 
jne..przedsięwzięcie D. Carlosa pokrywa. — 
Wczoray rano, uwięziono kilku legi ty mis t ów, 
na którycli padło pode jrzen ie ,  i i  si$ ajenta
mi tegox iążęę ia .

Rząd przesłał był dnia 12 depeszę tele-' 
graficzą tey osnowy:

*M inister spraw wewnątrzych do Prefekta  
, w Bajonnie.

>DepesZę W Pana udzieliłem posłowi Hi
szpańskiemu. Zapewnia on , i wierzę temu, 
ze  pogłoska o powrocie D. Carlosa jest zu
pełnie fałszywą. Don Carlos znaydował się 
vv tych dniach w Londynie, i niemyślał o ża- 
dnem podobnym przedsięwzięciu.j> (Pokaże 
się poniżey, że i poseł hiszpański, i ministro
wie franenzey w pole wyprowadzeni zostali.) 
Atoli list z Bajonny, które tu odpis tey de-' 
peszy nadesłał, mówi tak: uDepesza ta^ ńie
nieznaczy. Don Carlos znayduje się rzeczy
wiście w Hiszpanii, i w drodze wyznał śmie
ją c  się, przed pewną znakomitą osobą, » W szy
scy tey chwili w Londynie są sobie pewńi, 

ja  chorobą fam ziosoiiy, z łóżka uyc.hylic 
siq nie mog'q.» — Inny Iislz Bajonny do
nosi, że Don Carlos w dniu jedenastym 
lipca zwołał junty prowincji Basków aby go 
uznały królom Hiszpanii, i że z tego powo
du na całć.y linii graniczony wielka uroczy
stość mieysee 'minia; — dzwoniono we wszy
stkie dzwony, i że nawet okrzyki radosne 
Karolistów: H u rra ! h u rra !  dały 'się słyszeć 
na granicy francazl.ićy. — Niektóre dzienni
ki paryzkie utrzymują, że D. Carlos na j e 
dnym okręcie z Panem Dupin przybył tu, i 
tegoż dnia był na obiedzie o . Pana Jauge,
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który dotąd zostaje uwięzionym, co nawet 
miało bydź powodem uwięzienia tegoż ban
kiera. — M ówią że na to nastawa! poseł 
hiszpański.

Wiadomość o zmianie ministerstwa w An
glii, n a d e s z ło  tu w czoray przez depeszę tele
graficzną, k tó ia  w teźe  samey zaraz drodze, 
przestaną  została do Bajonny, z rozkazem, 
aby podpreieKci ile możności starali się ją  upo
wszechnić, aby zniweczyć nadzieję tych, któ
rzy w skutku domniemanego dostania się do 
ministerstwa angielskiego toryssów, i przy
bycia do Hiszpanii Don Carlosa, mogliby są 
dzić żs poczwórne przymierze obalone zo
stało.

Wszyscy ministrowie, prócz marszałka 
Soult zebruli się wczoray w południe na kon- 
ferencyą do Pana Thiers.

D zis ie jszy  kurs papierów hiszpańskich je s t  
następujący: 5 procentowe obligacye 65*,
3 procentowe 4 3 f ,  oblig: kortez: 32; który  
jako  barometr spraw lego kraju, odtądezęściey  
um ieszczać się będzie,

Rozeszła się pogłoska o nastąpić mającem 
wyjściu z ministerstwa marszałka Soult.

D nia  18 L ipca , Król przybył wczoray 
w południe do stolicy i pracował godzinę z 
prezepsem rady ministrów, a  Dastępnie z mi
nistrami spraw zagranicznych, handlu i oświe
cenia. — Pogłoska o bliskiem wyjściu z mi
nisterstwa, marszałka Soult, utrzymuje się cią
g l e ,— Dziś z rana rada ministrów miała bydź 
nader burzliwą i marszałek miał powtórnie 
podać się do dymissyi, do którey król nako- 
niec przychylił się. — Za następcę podają mar
szałka G erard , który właśnie obecnym był 
na dzisieyszey radzie gabinetów ey, a po skoń
czeniu teyże, dlugt czas pracował z królem.

Nakoniec ministeryalny dziennik Journa l 
tle P arts  daje miejsce przybyciu D. Carlosa 
do Hiszpanii. »Wszelkie powzięte dziś wia
domości, (mówi tenże ,)  zgadzają się na j e 
dno , że D. Carlos przybył rzeczywiście do 
Hiszpanii. Rząd sam, uznaje już  tę wiado
mość za pewną.9 — I  urzędowy M onitor  po
wtórzył to samo co do słowa. T ak  więc rząd 
franctizki, który przed kilku dniami ogłosił 
depeszę telegraficzną zaprzeczającą prawdy 
temu doniesieniu, uyrzał się dziś zniewolo
nym potwierdzić je  dosłownie.

Dziennik Renooateur udziela następujący 
list 7, Elizondy pod dniem 12 b. in. od je 
dnego z legitj inistów: »Dnia 10 o godzinie

10 przed południem wywołano mię za mia
sto. Zastałem tam czterech mężczyzn przy
byłych konno, z których jeden był król K a 
rol V. Tenże  dał mi znak , ażebym go nie 
wydał i udał się, za mr,ą do mego domu. 
Chce on poyść sam przeciwko Rodilowi, i ja  
będę miał zaszczyt towarzyszyć mu w ogniu. 
Bo tu nie tak jak  w Portuga li i ,— tu  się bi~ 
j ą !  —  Król wylądował w T a la is ,  i w to 
warzystwie jedney tylko osoby przejechał 
przez całą Francyę. Za bytnością chwilową 
w Paryżu, oglądał Palais R oya l, i różne in
ne gmachy publiczne, znajdował się nawet 
na widowisku w tea trze ,  i miał rozmowę z 
kilku osobami względem otwarcia pożyczki.

Rozchodzi się dziś w mieście pogłoska, 
że korpus obserwacyiny w Pyreneacb, pow ię- 
kszony jeszcze zostanie. Rozmaite batalijo- 
ny, a nawet klika zpod Lijonu, dostały roz
kaz udania się ku granicy hiszpańskiey.

Dzienniki oppozycyine, już  nawet wywo
łu ją  z kodexów knrę śmierci przeciw Panu 
Jsuge, za sprzyjanie sprawie D. Carlosa.

Papiery hiszpańskie dziś- spadły. 5cio 
proc; na 64-f. — 3 proc: na 421 , obligacye 
kortezów na 3 1 | .

D nia  li) L ipca .— Król przybył wczoray 
do stolicy i pracował nayprzód z kanclerzem 
pieczęci, a potem z marszałkiem Soult. P o 
głoska o wyiściu ostatniego z. ministerstwa, 
potwierdziła się. Dzisiejszy M onitor zawie
ra postanowienie królewskie , mocą którego 
marszałek Soult uwolniony, a w miejsce j e 
go prezesem rady ministrów i ministrem woy. 
ny, mianowanym zostaje marszałek hrabia 
Gerard. — Dzienniki napełnione są  uwaga
mi o tey zmianie, które niemal wszystkie koń
czą się na oddaniu pochwały nowemu preze
sowi rady ministrów'.

D. Carlos, podczas przejazdu swego przez 
Paryż, tniał także mieć rozmowę z dawnym 
ministrem hiszpańskim Calomarde, w którey 
skutku ostatni, puścił się także do Hiszpanii.

W czorajsza  G azeta F ra n c y i , donosi że 
część korpusu Rodila niedaleko Pampcluny 
przez karlistów zbita i do ucieczki przymu
szona, poniosła znaczną s t r a tę , .— Gazeta 
Codzienna zaś dodaje, że Don Carlos znay- 
duje się w pełnym marszu do W ittoryi;  ża 
wedle nadeszłey pogłoski, znajduje  się już  
w tem mieście. Dzisieyszy Journal de Paris 
dla zwalczenia tych wiadomości, zapewnia, że 
rząd odebrał dziś depesze, z dnia 17 b. u>.
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(ale niewyrata zkąd?)  wedle którey, nieprzy- 
szło w powytszey epoce, do tadney potyczki 
między woyskami królówey i D. Carlosa.

Były minister skarbu królestw? Polskiego 
x ią te  Ł abęcki przybył tu z Petersburga.

Papiery hiszpańskie spadają. Kurs dzisiey- 
szy jest  taki: 5 procentowe po 6 2 | , procen
towe po 4 1 1, ®kl: kort: 31.

Dnia  20 Lipca . Lord  Granville i x i ą te  
F r ia s ,  mieli wczoray konferencją  z hrabią 
Rigny w wydziale spraw zagranicznych.

Don Carlos, według dzienników legitymi- 
Btyczpycli, miał zaciągnąć w Londynie po ty 
czkę 25,000,000 fr. po 35 za  sto, i dostawcy 
obowiązali się przesłać zaraz jenerałowi Zu- 
malacarreguy 10,000 karabinów i 6,000,000 
realów w gotowiźnie.

D nia  21 Lipca. Dziennik minlsteryalny 
Jou rn a l de Paris donosi, t e  rząd odebrał z 
Bnjonny depeszę telegraficzną Z d. 19 b. ni. 
jakoby jenerał Rodil z armią swoją składającą 
się z trzech dywizji stal w Puenta de laR eyna, 
(małem miasteczku Nawary nad rzeką  A rg ą  
4  mile na zachód Pampeluny,) i zabierał się 
do rozpoczęcia działań.— »Prywatny list z d. 
16 b. m. (mówi rzeczony dziennik;) donosi, 
t e  za zbliżeniem się tylko jenerała Rodil, ju n 
ta Elizondy, w największym nieładzie ucie
kła.* (Wiadomość ta, wymaga tym bardziej po
twierdzenia, t e  papiery hiszpańskie na dzi- 
siejszey giełdzie paryzkiey o 4 procentów 
spadły.)

Wspomniony list z Bajcnny pod dniem 16 
zawiera w istocie następującą wiadomość:—  
Rodyl odbył dnia 13 w Puente Reyna pier
wszą mustrę w o jsk  swoich;— korpus jego wy
nosić ma 20.000 ludzi 2000 koni. Pierwszy 
wydany przez niego rozkaz, 18 osób, zato t e  
się dały u tyć do roznoszenia onegot puprowiu- 
cyi, tyciem swem przypłaciły; albowiem każ
dy alkad lub korregidor który podobne pi
smo sąsiedzkiey gminie udzielił, na rozkaz 
ZumalacajTaguy rozstrzelany został. Don 
Carlos z jun tą  Elizondy, opuścił to mieysce, 
i przeniósł główną swoją kwatarę na dolinę 
Ula mną. Rodil chciał 14 osadzić Elizondę.

Przeciwn-e dziennik Gujanny donosi pod 
dniem 17 z Bajonny, co następuje: »Don
Carlos znajdował się w Barranas, gdzie za
ję ty był imistrowaniem w ojsk  swoich. Za
pewniają tey chwili, t e  juz  udał się w po
chód do Pampeluny.

G azeta F rancy?, utrzymuje, t e  rząd ode
b ra ł  właśnie wiadomość przez telegraficzną 
depeszę, o przybyciu D. Carlosa do Pampe
luny. (?)

Pan Aug.iet de St, Silvain rodetn fran
cuz, który był towarzyszem podróży D. Car
losa przez F rancyą , mianowany został przez 
niego jenerałem  brygady i  baronem de Los  
Valles.

Papiery hiszpańskie ciągle spadają. Kurs 
dzisieyszy: 5cio procentowe po 58j}. 3 pro
centowe po 39, — obligacye kortezów po 30}.

( g .  p . s . j

WIADOMOŚCI Z PO PR ZED N IC H  PO CZT.

M is s u l u s g a  7 Czerwca. Przybyła tu 
wieczorem z Patras gabarra, przywiozła nam 
wiadomości z Kalomaty z d. 27 Maja, a z Na- 
uplii az do końca b. in. Królewskie woysko, 
liczące blisko 1500 ludz i ,  wyruszyło za r ty l-  
le ryą  z Kalamaty przeciw Mainotom. K ray 
ich składa się prawie całkiem s pasm pagór
k ó w ,  zniżających się od Taigetu ku morzu. 
Szczyty pagórków okryte są  wietawi i mu- 
rowanemi czworobocznemi budynkam i, słu- 
tącem i zarazem kapitanom na pomieszkanie 
i do obrony. Z zamku Kalamatskiego widać 
znaczną ilość takowych budynków. Przeciw 
tym udano się na owę wyprawę. Mainoci, 
inimo postanowienia dawania odporu nie ino- 

. gli nigdzie w otwartem polu oprzeć się na
tarczywości rozjątrzonego żołnierza i p rze
mocy dział. Po wielu stratach cofnęli się 
w głąb wzgórzów i wąwozów, i az do 27 Ma
ja  zdobyto za pomocą dział i zburzono ośin 
owych wiez. W nocy przeciwnie oddziały 
nieprzyjacielskie, postępując wąwozawi na 
wschód Kalamatty, pokazywały się pod s a n e -  
uii bramami miasta. I  w ojsko królewskie 
poniosło znaczną stratę i obie strony mają 
bydź nadzwyczajnie zacięte. Dalsze trudno
ści zaczynają się po za wąwozami przedzie- 
lającemi kray przedni od wewnętrznego czy
li właściwej Mainy. Podczas gdy się io w 
zachodniej stronie Mainy dzieje , zaczepiono 
wschodnią, przedzieloną od taintey bezdro- 
tnyni grzbietem Taigetu. O wypadku bitwy 
nie mamy jeszcze wiadomości. Kilku wale
cznych oficerów poległo, jeden dostał się w 
niewolą; wojsko przecież zatrzymało swe 
stanowisko przy Marathonisi. (Podług no
wszych na pół urzędowych wiadomości z Na- 
uplii z dnia 13 Czerwca, umieszczonych \y
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gazetach bawarskich, w ojsko krófewsMte pod 
rozkazami podpułkow nika Gtt w eszio do Mai- 
ny. M a i n Ł i , którzy dla własnego bezpie
czeństwa spodziewali się pokazania znaczney 
siły z b r o jn e j ,  swoje obronno wieże częścitg 
zburzyli,  częścią na zwyczajne domy mie
szkalne przekształcili i broń wydali, dba cze
go też do tey wyprawy wżyte wojsko na tych 
samych okrętach, na których przypłynęło,, 
powróci znowu do dawniej dla siebie prze
znaczonych stanowisk w Nawary nie, Modo- 
nie, i t. d. Nay znaczniejsza rodzina w Mai- 
nie, Mfiuroniichahs, juz dawniey swoję wa
rownią zniosła, a znajdujący się tu obecnie 
krclewsko-grecki oficer był naocznym świad
kiem , jak w zbrojowni w Nauplii złożono 
l.C przez Mainotów wydanych działi) ( o.P .)

I i  ON s T A  N t  i  ,v o  v  o  I. 10 Czerwca. Dnia' 3 
b. ni. nastąpiła inwestytuta x iążą t Multan i 
Wołoszczyzny w pałacu Besziktasz, Przy
byli oni w rossyiskich mundurach, ale za ra
dą rossyiskiego konsula mieli w czasie po
słuchania zanóy na głowie, w micysce ka
szkietu a na ramieniu płaszcz, turecki; nie 
przypięli także żadnego orderu. Sułtan po
zwolił im nogi swe ucałować, łaska ,  jakiey 
poprzednicy ich nie doznali. Potem przed
stawił ich tenże swoim dwom synom. Gdy 
się zbliżyli aby nogi najmłodszego ucałować, 
dz.iecko w głos krzyczeć zaczęło, co u za
bobonnych Turków  jest  bardzo złą wróżba. 
Po odebranych znakach inwestytury zapytali 
,ich się Su łtan , czemu nie noszą rossyiskich 
orderów i czyli nie w iedzą , że Turcya zo
staje w przyjacielskich stosunkach z Kossyą? 
D m a 4 namaścił ich Patryarcha grecki, a 
wieczorem dał. i i  a li I pasza dla nich wiel
k ą  ucztę;.

Dnia  17 Czerwca. Nadeszło tu dziś z 
Smirny doniesienie, że flota angielska, zło
żona z 6 okrętów linijowych, 4 fregat i kil
ku brjgó v i korwet, do Wnrli przybyła. K or
weta »Scuf/,f», pod rozkazami syna pierwsze
go ministra angielskiego, hr. Greja, wyprze
dziła ją , ,  jak  się zdaje , aby jey przybycie 
zwiastować. W  ciągu upłyn;oufgo tygodnia 
już  b j ła  na Bosforze. Kio wiemy jeszcze
nic pewnego o przeznaczeniu tey fiotty, za 
k tó rą  francuzka niezwłocznie ma popłynąć. 
Poselstwo angielskie głosi wprawdzie; iż o- 
broty dla wprawy przedsięwzięte są jedynym 
eelein tego , lecz podanie to tak' inało zape
wne zgadza się z prawdą, jak  drugie, twier

dzące, że morze Czarne ma bydź mfeyscffnr
przeznaczenia dla obydwóch flott.   Z tem
doniesieniem ze Sm irny, odebrano także no
wsze wiadomości z Sam os, podług których< 
nie ma żadney nadziei, aby się ta wyspa do- 
biowolnie poddać miała. ( g .  p . )

■ L i z b o n a  29 Czerwca . Dnia 23 czerwca 
przybył tu z Anglii na statku przewozowym' 
pułkownik Pizarro; a ponieważ się amnestya 
do niego nie rozciągała, natychmiast go przy— 
aresz tow ano; strzelił on do ludzi wysłanych 
dla przyaresztowania go. Marszałek Saldan- 
ha, niedawno jeszcze temu wielki jego przy
jaciel ,  nie chciał prz^ tey okoliczności nio 
dla niego uczynić. Przedaż posiadłości i w ła
sności kościelnych oszacowano na 10 milionów 
funt. szterl.; a ponieważ summa ta cały dług 
portugalski wraz z bieżącemi procentami prze
wyższa, niożnaby przeto dług ten w ciągu; 
12 miesięcy spłacić bez obarczania ludu no— 
wemi podatkami. Lecz wielkie pytanie, czy 
dogodniey jes t  własność takową natychmiast: 
spieniężyć, czyli j ą  też do następnie rozwi
jającego się przemysłu narodowego zastoso
wać? Zw ażając,  że żywioły przyszłych za
burzeń całkowicie przytłumiono, że nawet da
wni stronnicy Don Miguela teraz go za cał
kiem niezdatnego do rządów poczytują i że 
klejnoty ktfronne i inne kosztowności wiel
k ie j  nader ale nie m ogącej bydź dokładnie 
oznaczoney ceny, powrócoue zostały; wyznać 
należy że interessa skarbowe w Portugallii 
daleko pomyślniejszy wystawiają widok,ani
żeli się tego naygoiTiwsi przyjaciele tego k ra 
ju  w jakikolwiek bądz sposób spodziewać 
mogli. Pewna liczba miguellstów udata się 
na pokład angielskiego brygu wojennego Scor — 
^ion, mającego jutro do Anglii odpłynąć .— 
Między t jm i znajduje  się Don Rajmundo 
Finheiro cst.atrcznie gubernator Bragi a po
przednio St. Juliao, liczący 75 lat? biskup z 
Vizei i pułkownik Robinson, ajent migueli- 
stowski, ujęty w Santnremie który opoiv.szy 
strzegących go żołnierzy uciekł, llząd k ró 
low ej mógłby się wyduniajjtego domagać, ile 
że cię z rąk  sprawiedliwości wydobył, lecz 
mniornam, że go poczytują za bardzo mało 
znaczącą osobę, i że związki jego bynaymniey 
szkodzić nie mogą. Fizyliercwie szkoccy wy
słani 'Zostali do St. Ubes nie zaś do Porto , 
jak  daw '.iey głoszono, irlandzcy do Peniche, 
a angielscy pod dowództwem jenerała  bryga
dy Dodgens i.ozostaną w Elvas. Jfopiynicy 
są  Belemie. (G. p .)


